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Ale siły n a sz e  ro sn ą ,  m ło d s z e  pokolen ia ,  
k tó r e  n ie  zaznały  n iewoli ,  z m ocnym  d u ­
ch em  polsk im  napływ ają  i szybko zale ją  
to w szys tko ,  co dz iś  P o lsk ę  oz it łada-co  
h a m u je  jej p o c h ó d  n a p rzó d .

1 n ie  są  to p u s te  s łowa, ody tu  w 
im ien iu  m ło d szy ch  po k o leń  o św iad czam ,  
że  my tego  wielKiegc d a r u  z je d n o c z e n ia  
n a r o d u  we w ia sn e m  p ań s tw ie  nie z m a r ­
n u jem y  i n ie  pozwolim y z m arn o w ać ;  
gdy sk ła d a m  ś lub ,  że  my, m łodz i ,  do

końca  życ :a n ie  u s ta je m y  w p racy  n a d  
b u d o w ą  życia  p o lsk ieg o  na zd row ych ,  
m ocn y ch  f p o d s ta w a ch ;  że  p ó jd z ie m y  
pew nym  k ro k ie m  do  w ie lk o śc i  i po tęg i  
O jczyzny ,  że  krwi ża ło w ać  nie b ę d z .em y  
w w alce  z k a żd y m ,  k toby  ch c ia ł  to n a sz e  
d z ie d z ic tw o  u szc zu p l ić  

P o l sk a  ju ż  s ię  n ie  co fn ie  z drogi, ale  
p ó jd z ie  śm ia ło  n a p rz ó d  ku sw e m u  wiel 
k ie m u  p rz e z n a c z e n iu .

I  z
Trzeba być chyba „smutnym" sa- 

natorem, aby uwierzyć i wierzyć, że 
ideo loga narodów jest sprzeczną z 
interesem czy problemem państwa. Nie- 
sposób byłoby coś podobnego w m ó ­
wić w opinję włoską (faszystom) nie­
miecką czy choćby francuską, bo  tam 
każdy obywatel  zdaje sobie doskonale 
sprawę,  ze z ustaniem myśli na ro do ­
wej upadnie nietylko wszelka myśl pań- 
s tw o w a  — ale pańs two chylić się b ę ­
dzie ku ruinie. (Przykład Rosja Sowiec­
ka.)

Między ideologją narodową,  p o ^ k ą  
a wszelkiemi zagadnieniami państwa 
polskiego sprzeczności być nie może 
i niema, jeżeli szczerze chodzi o dobro 
Ojczyzny. Obie te myśli powinny właś­
ciwie zawsze się pokrywać — czyli 
inaczej, mnych myśli prócz narodowej,  
dążącej do stworzenia Wielkiej Silnej 
Polski być nie może Jednak u nas, 
wskutek dość dziwnych warunków są 
dwie różne myśli! narodowa i „pań­
s twowa" ,  a nawet  ta ostatnia, po  przej­
ściu różnych faz, stała się głośną jako 
„Wiwat  Sanacja"

Idea narodowa  jest piękniejszą i sil­
niejszą, aniżeli nizka i różnie i łomaczo- 
na doktryna „państwowości" .  Mamy 
niezbite dowody,  wzięte z naszej Hi 
storji odb udow y  Polski, że jedynie myśl 
na rodowa nie „państwowa* pobudza- 
> w wielkich dziś ludzi, wiernych i roz­

ważnych synów Ojczyzny (Dmowski ,  
Haller, Paderewski inrO w czasie wiel­
kiej woiny ku wysi łków i poświęceń 
dla dobra jednej, zjednoczonej Ojczyz­
ny ze wszystkich zaborów.

Y S L I .
Czem może się szczycić myśl „pań­

stwowa"?...  Jedynie, chyba postanowie­
niem aktywistów, aby Niemcom zosta­
wić WielkopolsKę, Śląsk, Pomorze,  a 
na luźnej, feaeracji przyłączyć do Pol­
ski Litwę kowieńską i Biaioruś. Tak, 
panowie ci, którzy tylko myśleli „pań­
s twowo",  w czasie rozpaczliwych walk 
o „semper fidelis" l w ów  wysuwali  
projekt oostąpienia Petlurze Małopol­
ską Wsch.  za sojusz przeciw Rosji 
(r. 1928).

W  i920 r. proklamowali  wojnę  o nie­
podległość Ukrainy — która niepotrzeb­
nie ściągnęła pochód i pożogę bolsze­
wicką aż pod Warszawę,  a która tylko 
dzięki narodowemu a me oaństwowe-  
mu elementowi,  została obronioną.

Różne projekty, w imięK„dla dobra 
państwa",  a która i dziś się głosi w 
województwach wschodnich (sławne 
bloki: sanacja, żydzi i undowcy) dają 
nam piękny obraz myśli „państwowej* 
a sanację „w całej ozdobie' . . .

Kiedy myśl narodowa dąży do jed­
nolitej i silnej Polski, to sanacja stara 
się tę Polskę, naszą Ojczyznę, rozbić 
na różne części luźnej autonomji,  s tw o­
rzyć opresje i reakcje przeciw Polakom 
— Narodowcom Jeżeli nie jest sprzecz­
ność między temi myślami, to tylko 
winy tych, co wobec Polaków — Na­
rodowców,  postępu ją  jak dawni  za­
borcy • .

Stoimy dziś przed obliczem wyboru,  
czy cały nasz wysiłek skierować,  ku 
zapewnieniu Polsce mocarstwowej  roli 
we wschodniej  Europie, czy idąc z?


